
IV" 190. ROK 1842.

1
Pism o to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
£wiąt u roczystych w drukarn i  S t a n i s ł a w a  

( i  i e s z  k a  .w s k i e g o

m iO N A  RzYMSKfE. 
J n t r o  Z a c h a r y a s z a  B .

GAZETA

PONIEDŻIAŁEK 22 SIERPNIA.

Zaliczen ie  na t r z y  miesiące z ło ty c h  dzies ięć 
miesięcznie z ło tych cz te ry ,  n n m e r  p o jedynczy  

g roszy  dz ies ięć .

I m i o n a  S ł a w i a ń s k i e .  

Ju tro  Gichomil.

O D S E U W A C Y E  M E T K O K O L O G 1CZNE.

. . [ B a r o m e t r  
IJzk.eo doO° K e a u m u -

. . | r a w i u i a r z e  
g o d z . u a  | p a r r ? k i ć -

S t o p n i e
c ie p ła
p o d ł u g

R e a u m u r a

P s y c h o ­

m e t r
W  i a  t r  ̂ S t a n  A t m o s f e r y

' i

Z j a w i s k a  
n a p o w i e t r z n e  i ro ż n e  

u w a g i

l i r ł r ”  ó 40«  
19 ‘l\ 6 , 0 8 5  

1 0 j . 6 ,  074

f  H ?  4 
f- 2 3 ,  0 
4- 10. 1

4 ” ’ 90 
5 ,  07 
4,  42

Z a c h o d n i  s ł a b y  j P o g o d a  
P P t  Z a c h o d n i  s l a b y !  C h  m u r y  

P ó ł n o c n y  s ł a b y  J P o g o d a

■■
G r z m o t — d e s z c z  k r o p i

W i a d o m o ś c i  K b g r a n i c u i e .

F R A N C Y  A. : S
P aryż  13 S ierp n ia .

Komisya do rozpoznania prawa rejencyi 
mianował* marszałka Sebastian! swoim preze­
sem , pana Kefiert sekretarzem a pana, Dupin 
sprawozdawcą. W  przyszły w torek sprawozda­
nie :zbie przedłoźoiiem będzie. W e czwartek 
więc rozpraw y rozpoczną _się i prawdopodobnie 
do 25 t. m. ukończonemi będą. Komisy," do 
rozpoznania projektu Odilon-Rarrota mianowa­
ła pana Pascalis swoim p rezesem , a pana Cor- 
eell is sekretarzem.

Vcroraj zgromadzili się deputowani ułam* 
ku legilymicznego ce lem naradzenia się nad po­
stępowaniem względem projektowanego prawa 
re  encyi. Jediingłośiiie postanowiono wszystkie- 
I” ' wspierać siłami rejencyą macierzyńską , pier­
w ej jeddak zaprzeczyć izbie ąlrybucyi stano­
wienia względem tej k w esty i . i  głosować prze­
ciw rzeczonemu p r a w u , jeżeliby w ich ducbu 
poprawionenu nie zostało,

»M onileur algierien*  z 5 b. m, ogłasza 
krótki rys "ainowszych wiadomości ze środko­
wych punktów osady. Wielkie pokolenie Krach- 
na poddało się ,  Stosónki handlowe wewnątrz 
Algieryi coraz lepszą wróżą przysz łość ; Abd- 
el« Kader przed jenerałem JL amoricićre uciekająe

ż  niedobitkami swej armii schronił się do Kali 
fa Ben-Allal Sidi Embarrak na noludniowej g ra ­
nicy Kalifatu Miliany. W  połączeniu z tyra na­
czelnikiem tm ir  usiłował zobowiązać sobie nie­
dawno od niego odpadłe pokolenia tych okolic, 
ale jenera ł  Changarnier od nich wezwany przy* 
był i zmusi! go cofnąć się do pustyn i ,  gdzie nie­
dostatek żywności i wody jego panowaniu ko ­
niec pułoży.

.Wczoraj »G azeite de France*  skazaną zo­
stała za ar tykuły  przeciw rejencyi na jednoro­
czne uwięzienie żeranta i 12Q0(ł fr. kary pie­
niężnej pomimo wymownej obrony pana Mau- 
guin. W drugim  procesie dziennik ten był szczę­
śliwszym. Sąd kassacyjny odwołanie się jene-  
ralnego prokuratora z łJordea'JX przeciw nwal- 
niająeemu wyrokowi sądu królewskiego tamże 
w' Skardze o potwarz domu handlowego Ducos 
przeciw xiędzu Genomie i jego dziennikowi j a ­
ko nie mające miejsca odrzucił i pierwsze z a ­
wyrokowanie potwierdził.

D niu  12 Sierpnia  
Wczo.-aj w ,w ieczór k ró l 'p rzv im ow ał depu* 

tacyę izby do której się około 3oO członków 
przyłączyło. JKMość odpowiedział na adres 
sobie doręczony ja k  następuje:

»Moi panowie deputowani!
Głęboko wzruszony przyjmnję wasz adres; 

znowu znajduję w nim vyraz u c z n ć , któremiś- 
cie Mnie otoczyli gdym, zwyciężając holeść*,

i
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która mnie cięży; udałem się w pośród w as ,  aby 
wielką wypełnić powinność. Powinność tę moi 
panowie w całej rozciągłości wypełniamy i przy 
pomocy Bozkiej Francya wsparta swójemi usta­
wam i i silna zupełną zgodą która między wszyst 
kierai jej władzami panu je , uniknie niebezpie­
czeństw od których ją  przez lat 12 wspólnie z> 
wami szczęśliwie strzegłem.»

Słowa te depulacya z jawnem przyjęła wzrn- 
szenieni. Następnie król wszedł ,w pośrod, de­
putowanych i rzekł: »Źvwo i mocno to ezujęźe 
się izba lak licznie około Mnie zgromadziła, i 
dziękuję jej powtórnie jako ojciec, człowiek i 
król za czucia mi objawione. Chciałbym każ­
demu cłońkowi z osobna moje podziękowanie 
za to wyrazić. Jeżeli Mnie co pocieszyć może 
po stracie takiego syna 10 zapewne owe dowo­
dy udziału w mojem nieszczęściu.* —  Huczny 
okrzyk: *Niech żyje,  król!« nastąpił po tych sło­
wach, które ii ewypowiedziane sprawiły na obe­
cnych wrażenie..

Pan Jan in  kreśląc prawdziwy obraz króla 
Filipa, mówi że tenże każdego duia historyą w 
wieczór pisze i tym sposobem przygotowuje 
potomności namięlniki, którym co do wielostron­
nego interessu żadne podobne r.ie wyrówua pi­
smo. Za prujeklowanem prawem rejencyi w 
bióracb roztrząsanym znaczna większość oświad­
czyła s ię ,  do czego się najwięcej Thieis przy* 
czynił.

A n g l i a .

Londyn  13 Sierpnia .
Z  ogłoszonego raportu kemissyi śledzczej 

do rozpoznania sfałszowanych papierów skarbo­
wych okazuje się teraz że w czasie odkrycia 
fałszowania 377 assygnacyi, każda na 1000 f. 
s t .  jako zastawy za pożyczki przeszło 15 ,000,000 
złp. wynoszące w skarbie złożono.

Globe ogłasza z Portsmouth pod 6 b. m. 
pisany, list, k tóry się zdaje wojnę zapowiadać 
donosząc że lam prócz innych wojennych wszel­
kiego rodzaju sta tków, 12 liniowych okrętów 
uzbrajają; cel wyprawy niewiadomy.

Vice-admirał sir Charles Adam ogłosił port 
Sau Juan de Micaragua w. Ameryce centralnej 
W stanie oblężenia, za powód do tego przyta- 
cza zdzierstwa jakich się władze tamtejsze 
względem poddanych' angielskich dopuszczały, a 
przeciw którym ostatni napróżuo reklam.acye 
wnosili .

W Rochdale, Manchester i we wszystkich u* 
kolicznych miastach fabrycznycn robotnicy wszel­
ki ruch machin przywiedF do ustanku, po­
niszczyli wiele sprzętów i grozili kolejno nawi- 
dzać i dalsze fabryki zmuszając robotników

do zaniechania pracy. Massa ich je s t  w ielka, 
Dotąd zachowują się oni d iść  spokojnie i ograni­
czają się zab eraniem żyw ności,  ąle już  siła 
zbrojna położyła kres tym gwałtom. —

W edług listów z Nowego Yorku odebrany eh 
Spor pograniczny między Stanami Zjednoczone- 
mi i Anglią będzie w dobry sposób zagodzony.

P O R T U G A L I A .

Lizbona  2  S ierpnia .
Izba deputowanych ukonstytuowała się na- 

koniec, królowa z przedstawionych sobie kan­
dydatów pana Gorjao mianowała prezesem iz­
by. —  Poseł hiszpański, p. d’Aguilar, przedło­
ży ł xięciu Terceira zażalenia swojego rządu, na 
osobnem [posłuchaniu. Odnoszą się one naj­
przód do zgwałcenia te rry loryum  hiszpańskiego 
przez bandytów portugalskich, do przymuszone- 
gu asystowania dwóch galieyan przy traceniu 
złoczyńcy w  Oporló i do wzbraniania się rzą- 
dn portugalskiego składy towarów angielskich 
od granicy oddalić celem zapobieżenia częstych 
przemycać z uszczerbkiem przeroysln hiszpań­
skiego. Pierwsze dwa zażalenia załatwiono 
tym sposobem, żę władze portugalskie bandy, 
tów ukarały, i że gaucyanie dobrowolnie dzia­
łali. Trzeci punkt zażalenia najtrudniejszym 
będzie do zaspokojenia, nie chcąc Anglii n ie­
chęci obudzać.

I G R E C Y A ,
Listy  z dnia 25 Lipca donoszą, że nkłady 

turecko - greckie pomyś|niejszy teraz wzię ły 
kierunek i że jest nadzieja blizkiego porozumie­
nia się w sn-.sób zgodny. Pan Mussurus kom- 
misarz inreeki utrzymał nowe instrukeye w lej 
m ie rz e . .

Rozm aitości.

K a sp e r  H auser. ;

(W edług  postrzeleń Hovena.)
Przed rokiem w Paryżu wyszła książka o 

Kasprze Hauser (historyą czy romans? trudno 
roztrzygnąć). Posłuchajmy więc co o n im H o v e n  
w  swoim żywotopisie mówi, a którego spostrze­
żenia noszą na sobie ceebę niezaprzeczonej 
praway.

»Moje praklyczno-lekarskie życie w Norem- 
bergu nastręczało [mi co dzi“ii sposobność zóc 
gacenia moich znajomości Judzi; ale ze wszyst­
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kich najciekawszą podało mi pobawienie się 
Kaspra Hauser,  którego historya jes t jeszcze 
zagadką i zapewne nią zostanie. Człowiek ten 
miał około lat 15 gdy do Norembergu przybył. 
Nie wiedział on ja k  i przez kogo się do tego 
miasta dostał'. Pewnego rana znaleziono go 
przed domem samotnie na kamieniu siedzącego, 
i nie miał przy sobie nie prócz bezimiennego 
listu adresowanego do rotmistrza pułku jazdy 
załogą w Norembergu slojąrego. Rotmistrz 
tak  mało znając tego młodzieńca jak  każdy in­
ny, i nie mogąc się domyśleć ktoby mógł być 
aktorem mu doręczonego listu rekomendacyjne­
g o ,  zaraz doniósł o tern policyi, która go od­
dała do domu podrzutków, gdzie miał być pie­
lęgnowany i trzymany póiciby śledztwo nie w y ­
kazało co z uim dalej począć. Wypadek tego 
był źe młody p rz y b y to  nic o sobie więcej me 
w ie ,  j a k  że się nazywa Kasper H anser ,  i źe 
od pierwszych lat dzielonych zostawał w zam­
knięciu, ale gdzie lo było , jakim sposobem i 
przez kogo z więzienia uwolnionym zos ta ł ,  te ­
go wcale nie wieJzi ił. Ze długo musiał być 
zamkniętym dowodziła lego jego  ciemnota w 
rzeczach zwyczajnych , jego nieudolność w ilo- 
maczeniu się, jego dziecinny sposób mówienia, 
draźliwość oczu na światło i w ogóle drażliwość 
całego jego ciała na zewnętrzne w rażenia , 
szozego niej zaś mięka skóra na podeszwach 
przekonywały najoczywiściej o jego wielolet­
niej niewoli.

Ale długie to trzymanie go w  zamknięciu 
wyw arło  inny jeszcze nierównie ważąiejszy 
wpływ na jego umysły którego władze przez 
lo nadzwyczaj wygórowały, zwłaszcza pojęcie 
i pamięć. Cokolwiek zobaczył lub usłyszał ,  
natychmiast pojął i tak dobrze spamiętał,  źe 
kogo raz  widział], tego poznał wśród niezliczo. 
nego mTioztwa ciekawych, którzy go co dzień 
odwiedzali, a usłyszawszy czyje iinier  p rzy­
pomniał je  sobie z równąź łatwością jak i to 
co z ta osobą mówił;  słowem podrzutek ten o- 
kazywał tak rzadki jeniusz jak  los jego r z ą d - ' 
kim b y ł . co go do Norembergu sprowadził.  
To sprawiło że go nie traktowano jako zw y ­

czajnego podrzutka , sądzono bowiem iż szacow­
ne te zdalności umysłu jego zasługiwały na ro­
zwinięcie ich stopniowi odpowiednie do czego 
się tein łatwiejj poczuwano mniemając iż lak 
dobrze zbudowany i umysłowo hojnie obdarzo­
ny młodzian zdradzający dotąd ślady lepszego 
wychowania w łatach dziecinnych nie może pod­
chodzić z ni/.kiego stanu ; ale że prawdopodobnie 
jest  szezepem znakomitego-rodu a może synem 

-którego z  x ią ż ą t  Rzeszy Niem ieckiej, któ­
rego się ja k  niegdy owego człowieka z że­
lazną maską, pozbyto, a źe go nie chciano 
po prostu zabić , w  zamknięciu trzymano. N a­
turalnie że się s tarano domysł ten do pewno­
ści doprowadzić. Pojawienie się tego nieszczę­
śliwego w Norembergu pisma publiczne j a a  n a j ­
czulej opisały, wzywając krajowców i za g ra ­
nicznych do wspulnego udziału. Zarządzono 
wszelkiego rodzaju śledztwa, do wykrycia ta­
jemniczego rodu, ale te jak  można było przewi­
dzieć, nie doprowadziły do pożądanego celu. 
P rz y s ło w ie , że ryb nie łowi się przed s iec ią , 
i tę się sprawdziło. Nieostrożna skwapliwość i 
głośne zabiegi uczyniły sprawców zbrodni lak 
skrylemi źe me zdołano w ykryć ani miejsca-, 
gdzie ten nieszczęśliwy pomimo wolnie zostawał,  
ani posługaczy, którzy go pilnowali.

1 f D a lszy  c iąg  nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  19 do ania 20 Sierpnia.

Dobryez Konstanty, W olkm er Antoni ob.,  z Pol­
ski; — Ostrowska Zofia lir., Ozwonkówska Rozalia  
ob., Rusinowski Felix  ob., Starzewski Kazimier kr .,  
S ta d n ek i  Seweryn kr,,  Lipezyński Jan , Szydłowski 
Teodor ob., Suchodolski Romuald, Lewandowski ob.,  
Michałowski Henryk ob., Koźmiński Anastazy, W ie l -  
korska Krystyna kr.,  z  Galieyi; — Polewai /Elżbie­
ta ob .,  Kaufiuann Ludwik ob., Klugraann Fryderyk, 
z P ru ss .

W yjechali z Krakowa.
Perier"Beniamin ob.^ Rzeezniowski Joachim. E k ’ 

sner Kasper ob.,  łlrasiński FeUx, Kockleben Krysty" 
na, Sominerftld Julia, do Polski; —  Los Ignacy kr.p 
Lachowski Ludwik, Jaroszewski Andrzej ,  Kammobro- 
cka ob.,' Gołębiowski Felix, do Galieyi; Utbemann 
Franciszek, do Pruss.

B o n i e i i e i u e  I  r a ę i S o w e *

N ro  4240. wienia osób w  Jaworznickim domu p r a c y  osa-
w y d z i a ł  d o c h o d ó w  " U b l i c z n y c h  i  s k a r b u  dzonyeh, przeto na skutek uchwały Seualn Rzą-i

w  s e n a c i e  rz ą d z ą c y m  dzącego z d. 8 b. m. N. 4168 D. G. zawiado-
W olnego N iepodległego i  scis/e N eutralnego  mia W ydział-tych wszystkich; K tórych  to iu-

M iasta  K ra kr,wa i  jego  Okręgu. teressować może, że dzień 23 Sierpnia r. b.
Gdy z dniem ostatnim W rześnia r. b. koń- przeżnaczonym został do odbycia na to przed-

e z y  się kontrakt zaw arły  o przedsiębiorstwo ź y -  siębiorstwo licytacyi przer sekretne deklaracyes
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ktokolwiek zatem jest  w  chęci ubiegania się o 
to przedsiębiorstwo, winien w  dniu dopiero w y ­
mienionym zgłosić się do bióra W ydzia łuSkar-  
bowego, i tam- na ręce Senaiora Prezydującego 
złożyć swoję w tym względzie deklaracyą za­
pieczętowaną, obejmującą na Swińnzehu wyszcze­
gólnienie, do czego si,ę odnosi, tudzież poświad­
czenie kassy głównej iż na vadium  kwota złp. 
pięćset ośindzicsiąt ośm złożoną w  tejże zosta­
ła, a to W  przeciągu czasu od godziny 11 ran ­
nej do wybicia 2ej % południa, za cenę do li- 
cytacyi oznaczona została kwota czternastu 
groszy dziennego wynagrodzenia od żywienia 
jednej zdrowej osoby, o innych zaś warunkach 
tego przedsiębiorstwa każdego dnia w godzmarh 
kancellaryjnych poinformować się m o ź u a w b ió -  
rach W ydziału  Skarbowego.

Jł*ór deklaracyi.
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie w a­

runki do licytacyi o przedsiębiorstwo żywienia 
osób w Jaworznickim domu pracy osadzonych, 
oświadczam lem pismem własnoi eczr e przeze- 
mnie podpisanem; iż obowięzuję się żywić po 
cenie N. N, każdą z osób do wzmiankowanego 
domu przeznaczonych, wedle wymagań powoła- 
nemi warunkami objętych, i aa pewność dotrzy­
mania tego z obowiązani.". s1?, złożyłem wkas-  
sie głównej ra d iu n  przepisane, jak dowodzi po­
świadczenie tejże kassy na  wierzchu tej ddkla- 
racyi zamieszczone. W  razie nientrzymania 
się przy licytacyi vadium  do takowej złożone, 
proszę powrócić na ręce 3N. N. pisałem w N . 
Nr dnia IV. N . 1842 roku ,  (tn powinien być 
podpis własnoręczny i wyszczególnienie dokła- 
kładne.miejsca / zamieszkania).

Kraków d. 12 Sierpnia 1842 r.
A . W ą ż y k .

(3r.) Z a  S ek r .  F .  G irtler.

N ro  4241.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUuLICZMYĆH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.
W olnego N iepodległego i  ściśle Centralnego  

M iasta  Krakowa i  jego Okręgu.
W  skutku nebwały Senam Rządzącego z d. 

8  Sierpnia r. b. N. 4171 ogłasza niniejszym, 
iż w  dniu 24  b. m, w godzinach przedpołudnio­

wych odbędzie się w bió.ze W yaziału  Docho­
dów 'ublicznych 'icylacya in pług sześcioletniej 
dzierżawy łowiectwa w tewitorinro lasów r z ą ­
dowych obrębu W yciąźe i Czernichów położo­
nych, to jest od dnia 1 Września 1842 zaczy 
nać a w dniu ostatnim Sierpnia' 1848 r. koń­
czyć się mającej, por..ieuione łown elwo na trzy 
oddziały podziela się; z którycn każdy pojedyn­
czo będzie licytowany, to jest:

1) W  lesie Bolechowokim i Zelkowskim od 
ceny zip. 25  tytułem rocznego czynszu:

2) W  zaroślach Dąbiańskiob i Boszcza tu­
dzież w lasach Wyciązkint i Bronowickim, 
Czernichowskich, Chełm, Zakowiec i Szczecie- 
niec zwanych, oraz zarośli tamże od ceny zip. 
277, nakoniec

3) W iesie  Czułowskim, Kozieniec zwanym 
od ceny złp. 30 gr. 6.

. Osuby mające prawo do dzierżawienia łowów 
(gdy od tego Wyłączehi są włościanie i r ze ­
mieślnicy) złożą na vadium  kwotę złp. 27 gr. 
21 poezem będą mogły upodobane oddziały po­
jedynczo licytować. Utrzymujący się przy  
dzierżawie łowiectwa, winien będzie złożyć kau 
cyą rocznemu czynszowi odpowiadającą, o innych 
waróiikach każdego czasn w biórze WydziaiU 
wiadomość powziętą być może.

Kraków d. 12 Sierpnia 1841.
A . W ijżyk.

(3r.) Za Sekr. F . G irtler.

N o t l r y u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M iasta  K rakow a i je. go Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w sku­

tek polecenia Wysokiego Trybunału Miasta Kra­
kowa z dnia 12. Sierpnia r .  b. N er  5878. 
wydauego, odbędzie się w  dniu 26 . Sierpnia r .  
b. o godzinie 9. z r a n a , 'w  domn pod U. 181. 
przy nlicy grodzkiej licytacya ruchomości po 
s. p. Karolu Hoffmanu pozostałych jako  to: su­
kni: bielizny pościeli stolarszczyzny' itp. a po 
Maryi Gąsiorowskiej kosztowności; chęć licyto­
wania mający aa czas i miejsce oznaczone z 
gotową srebrną conrrant monetą p r z y b y ć  raczą

Kraków dnia 19 Sierpnia 1842.
x( l r . )  Sebastyan K o r y t o w s k i .

"Donieś icuie prywatne.

Dom mnrowńny na W esołęj pod 
>N. 241 zwany pod Wandtj. z ogro-

 _ j d e m  owocowym, mogący Dyn użytym
na Resianracyą, lub mieszkanie p ryw atne ,  jest

każdego czasu do sprzedania z wolnej ręki lub 
do wydzierżawienia n ą ' ; k i l k a  lat. Dowiedzieć 
się można w  handlu u W .  W entzla pod Krzy- 
sztoforami ( I r . )


